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U / i l e ń s k i

M s z a  p o  4 3  l a t a c h
Po 43 latach profanow ania, w kościele św. * Kazimierza w * 

Wilnie znów zam ieszkał Bóg1; W sobotę, 3 m arca o godz. 16.00 
św iątynia została ponownie wyświęcona. N atom iast 4 m a­
rca w dniu .patrona św. Kazimierza w późnych godzinach 
popołudniowych ^celebrow ano uroczystą mszę. W uroczystoś­
ciach wziął udział W ytautas Landsbergis.

Kilkaset metrów w dół od 
Ostrej Bramy, po lewej stronie 

- ulicy ujrzysz barokową budow­
lę, w której przez długie lata 
Spieściło się muzeum ateizmu. 
Historia tej budowli była skrzę­
tnie pomijana w inform atorach. 
Przypomnijmy ją.

■^'Budowę kościoła rozpoczęto 
w dwa lata  później po ' w yda­
niu », buli papieskiej, gdy w 

‘ 1604 r. z Rzymu nadeszły a k ta ' 
^Kanonizacji św. Kazimierza.

|  Fundatorami św iątyni byli 
H ^ u ic i ,  lecz pom agał im  sam
• król Zygmunt III. Cc#*-prawda, 

^anim.o ukończono wynoszenie
* .budowli, w 1610 r. ucierpiała od 

pożarów. Po pow staniu w 1831 i

r. w ładze carskie przekształciły 
go w sobór praw osław ny. Pod­
czas zaborów, gdy w mieście 
znajdow ały  się w ojska carskie' 
w 1867 r. architekt Cza gin do­
konał przebudowy kościoła, 
k tóry przemieniono n a ' cerkiew 
św. M ikołaja. W wyniku za­
m iast wież pojaw iły się bizan­
tyjskie "kopuły z blachy. Doko­
nano także innych zmian w a r ­
chitekturze gmachu.

Historia nie szczędzHa koś­
ciołowi, jak  i całemu miastu, 
prób. Jeszcze .parokrotnie (m.* 
in . w iatach 1655 i. 1749) plo-, 
nął, w nętrza uzyskały rokoko­
wy wystrój. Podczas wojny ro- 
syjśko-napoleońskiej Francuzi,

urządzili w  św iątyni m agazyn 
zbożowy, w wyniku czego moc­
no ucierpiały w nętrza. W 1840 
r. kościół znów przekształcono 
w cerkiew, znów przebudowy­
wano, aż w 1915 "t. Niemcy 
urządzili w. nim protestancką 
św iątynię garnizonową. W  cza­
sie międzywojennego 20rlecia 
gospodarzam i św iątyni byli o. o. 
jezuici.

Po wojnie w . św iątyni roz­
mieszczono m agazyn z winem, 
potem przekształcono w muze­
um ateizmu. Ale ponieważ takie 
przeznaczenie obiektu sakralne­
go wywoływało b u r tę  krytyki, 
do nazwy „M uzeum  Ateizmu** 
zaczęto nawet dodawać „i myśli 
postępow ej..

...D w a  lata  temu podjęto'- 
decyzję o zwrócęniu św iątyni 
dla wiernych. Restaurację gm a­
chu dokonano ze irodków  Mi­
nisterstw a Kultury f Oświaty 
Litwy, przy pomocy społeczeń- >

stw a. Restauracja w nętrza  jest 
jeszcze nieskończona. Kościół 
św. Kazim ierza'  będzie główną 
św iątynią, o f -o. jez iiitó w n a  ^Lit­
wie.

Na zakęńczenie słów ̂  kilka o 
porządku dziennym nabożeństw, 
W niedziele o 8.30 — nabo­
żeństw a i kazania po rosyjsku, 
.o 10.30 — dla młodszych ucz-! 
niow, o  12.00 — dla młodzie­
ży. W dnie powszednie nabo 
żeństwa i kazania o 18.00. Na- 

• leży mocno ubolewać, że w no­
wo otwartym, kośćiele nie odby­
wają się msze po polsku, p rzy ­
najm niej jedna m sza. A prze­
cież Święty Kazimierz był i 
nadal pozostaje patronem Lit­
wy i Polski. I należaldby o tym 
pamiętać.

Janusz BIELSKI 
NA ZDJĘCIACH: uroczysta 

mszą w kościele św. Kazimierza; 
aktu ponownego wyświęcenia 
świątyni dokonuje arcybiskup 
Julijonas Steponawlczius.

Fot. Włodzimierz Gulewlcz 
/E LTA /

Udali się do Polski
4 marca do W arszawy udała 

się .delegacja Ministerstwa 
SpraV Zagranicznych Litwy, 
której przewodniczy pełniący 
obowiązki ministra spraw za­
granicznych Waldemaras Kat- 
kus. W spotkaniu przewidzia­
nym na 5 marca z ministrem 
spraw zagranicznych Polski 
Krzysztofem -Skubiszewskim 
planuje się omówienie perspek­
tyw rozwoju stosunków dwu­
stronnych oraz zaproponowa­
nych ,przcz Litwę projektów 
umów między Litwą i Polską.

Wydział prasowy 
MSZ Litwy—ELTA

Zakon M altański-  
Litwie

Na Litwie trzeba założyć 
agencję Zakonu Maltańskiego 
do spraw  pomocy hum anitar­
nej 7—, takiego zdania jest sek­
retarz generalny Zakonu Mal­
tańskiego ,w . Niemczech baron 
Johannes h Heremann. Z grupą 
przedstawicieli zakonu miał 
on okazję zapoznać się z zak­
ładami,. leczniczymi na Litwie, 
działalnością,' w Stowarzyszenia 
„Caritas** i in.
V Na Litwie baron Johannes 
Hereniann spotkał się z arcy­
biskupem wileńskim Julijońasem 
Steponawicziusem.

Delegację^ i . Zakonu M altańs­
kiego przyjął przewodniczący 
R ady Najwyższej Litwy Wytau­
tas  Landsbergis.

4 marca baron Johannes He- 
. rem ann w raz z małżonką udał 

się do Królewca. Powró­
ciwszy ęo kilku dniach do, Wil­
na gość z Niemieć wespół z 
ministrem zdrowia Litwy Juo- 
zasem ólekasem skonkretyzuje 
program  pomocy Zakonu Mal­
tańskiego dla Litwy.. .

~  . : (ELTA)

Nocny wybuch
W nocy 3 marca o godz. 3 

min 1,5 w. Wilnie przed gma­
chem -4przy ul. Sierakowskiego, 
fiWzie -m ieszczą się komitety 
KPL (KPZR) dwóch rejonów 
miasta, nastąpiła eksplozja. W 
tym blidynku i sąsiednich do­
mach,..wyleciały szyby. Komen­
dant głównego komisariatu po­
licji m iasta Wilna Wytautas 
Leipus powiedział koresponden­
towi ELTA, że obecnie prowa­
dzi się dochodzenie, dokonuje 
się ekspertyzy materiałów po­
branych z miejsca wypadku. 
Na- razie specjaliści nie mogą 
jeszcze określić, jaki był to ła­
dunek wybuchowy. Funkcjona­
riusze policji skonsultowali się' 
z kolegami w Rydze, mającymi 
już doświadczenie w zakresie 
prowadzenia śledztwa w spra­
wie wydarzeń o takim charak­
terze.

W rządzie Republiki Litewskiej

r mdąłMi

WILNO (ELTA). 4 m arcąf^  
odbyło się kolejne posiedzenie! ś  
ządu Republiki Litewskiej, któ-,% 

prowadził premier Gedfcfnu- 
nas Wagnorius.

Naf początku posiedzenia pre­
s e r  zwrócił, uwagę rządu, że 

chwilą rozpoczęcia wypłaca- 
mieszkańcom kompensat je- 

icze przed podwyżką cen, bu- 
** P a s tw a  ponosi spore stra- 

Uwzględniając to, zapropo- 
. n? ano* aby kompensaty za 

Inn ec wyP*acać w trybie usta- 
71 ustawowo, rfatomiast w 

pletniu dokonać Z nich potrąć 
nie Za. Jic2l>ę dni, jaka poWsta*
'ą. °d  początku  w yp łacan ia 
D JP P ^saty  (26 lu teg o ) do dnia 

• cen - P rem ier zWró.cil 
ju ? 1(iż  uw agę m in is tra  han d - 
,  ’ ze w niektórych hu rtow niach  
8 om adziło się zb y t d u to  to- 

w * 11, należy je co p rędzlej zby- 
m ieszkańcom , w  sklepach 

n-leiercyjnych  trze b a  elastycz* 
inJ ̂  Hstalać ceny, u w zg lędn ia- 

u P°pyt na rynku.
w Istocie zaakceptowałl i i  i

tury, działania i zarządzania w 
sprawie systemu oświaty i  za* 
akcentowaniem tego, że oświa­
ta  jest priorytetową dziedziną, 
rozwoju republiki. Opiera się 
ona na humanistycznych w ar­
tościach kultury narodowej l 
światowej, zasadach demokracji 
o raz  * pow szechniej uznanych 
praw i Wotąości; cisiowieka. W 
ogólnych przepisach sformuło­
wano zadania system u,poświa­
ty, wyrażono zasady wychowa­
nia przedszkolnego, ogólnego 
wykształcenia średniego, szkol­
nictwa zawodowego, jak też 
dodatkowego nauczania i inne, 
samorządu szkól i innych pla­
cówek dydaktycznych. W arty­
kule dotyczącym języka wykła- 

- d owego mówi się, że w szko-’ 
lach litewskich Republiki Li­
tewskiej językiem wykłądoWym 
jest język litewski, natomiast 
licznym i zwarcie mieszkającym 
mniejszościom naródowym re­
publiki stwarzać warunki do 
posiadania państwowych pla­
cówek przedszkolnych, lekcji i 
szkól ogólnokształcących w ję- 

zvku

. ęzoiiu Vgrnp fnarodowych do 
- nauczariia i doskonalenia języ­

ka ojczystego mogą być two- 
rzon^rklasy  i zajęcia fakulta­
tywne w państwowych szko- 
łach ogólnokształcących lub 

- „śzkójjlci niedzielne*4.
Rząd wysłuchał komisji, któ­

ra rozpatrywała otrzymane do 
18 stycznia 1991 ri roszczenia 
do m ajątku byłych' j związków 
zawodowych, i powiął uchwały, 
w której, konstatuje $ić, że 
majątek Zarządu Turystyki Lit­
wy je^t własnością państwa, i 
że honoruje- się roszczenia 
Zgłoszone przez nakłady, prze­
dsiębiorstwa, .organizacje do 

. zinwenteryzowanego majątku 
ich związków zawodowych.

Rząd podjął uchwałę w spra­
wie przerwania działalności 
Departamentu Nauki i Studiów 
przy rządzie Republiki Litews­
kiej i polecił temu departa­
mentowi. aby do 28 marca 
przekazać jego funkcje w u s­
talonym trybie do gestii rządu.. 
Powzięto również uchwałę "Vj 
sprawie reorganizacji Litews,

C O  aprobuję? 
mnie irytuje?

Cotygodniowy sondaż „K.W.“
POMOC, OD KTÓREJ BOLI SERCE

Niedawno wróciłam z Polski; w której nie byłam 8 lat. 
Podczas poprzedniego: pobytu widziałam, jak Polska przezy­
wała kryzys gospodarczy, jak jej było trudno się dźwigać. 
Pamiętam, chciałam po powrocie wysłać paczkę z Wilna, nies­
tety, nie została rtawet przyjęta. I oto teraz bodaj na każdym 
kroku czytam w Polsce napisy „pomoc dla Litwy , poczta 
nawet zdjęła opłatę za przesyłkę paczki z tym napisem, a 
wielu liidżi z własnej kieszeni daje pieniądze na ten cel. w 
zakładzie,, gdzie .pracuje np. moja kuzynka, jakieś tam tysiące i 
złotych, p o trą c a j z listy .płac.. .  _ ; A I

Szczerze powiem, że mnie to ‘zaszokowało. -Pczeciez prze-l 
cielny człowiek w‘ Polsce żyje bardzo skromnie. Czy naprawdę 
tu, na Litwie, taką nędzą jesteśmy dotknięci? i  do Kogo tal 
pomoc dociera? j .d w l g .  JUCHNIEW ICZ

Wilno ••
OPŁATA ZA GAZ WZROSŁA TRZYKROTN IE...

Bardzo nas, emerytów, niepokoi zapowiadająca się. podwyżw 
ka cei^ Zresztą już  ceny wzrosły na w i^szośc^rzecz^^odzien^ 
nego użytku ale. *"



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I *

Cotygodniowy sondaż „ K . W . “
(Dokończenie ie  str. I)  o tr2ym yw a|am 84 rb.. emerytury,
1 mięso -  J « “ -* bf  „ g a z  naturalny  dotychczas płaciłam 
teraz  dodano 16 rb A za ga miesięcznie. Proszę powie-
,20 rb., teraz będę plactlai ęo  otrzym am y kompen-
dzieć, z czego mam {rt«cic' J ga2U j elektryczności.

i i i« # i  U
I czy wielu nie odbierze jej JaK“ u^ ae SZM IGtELEW SKA 
osobistej?

CO Z WKŁADAMI W KASACH?

przezornym cafe 
wą, zebrał ,n  |
2,5 fazy. A

oszczędnościo*““ r S ;  S M  S R *  -  S Iolzczędnościami? 10 tysięcy ru b b
ktycznaw 4  L L c e  ( łk a  Jest bowiem ich' w arto&  faktyczna,

Inny zn ^o m y  ^ cs t bardzo zadowolony z podw yżki,; w. ciągu
całego życia skupował złoto. Jego -kapitał |  | M |

Którzy na podwyżce w g r a ją .  T y ł k o ^ikro tli
Są jednak ludzie, 

kim kosztem?
b e z p ł a t n y  p r z e j a z d  d l a  l u d z i  s t a r s z y c h . . .

Wiem że mało m iejsca jest w gazecie, > i e .iP róbt,j ci,etT / j i  
j  nr7pałaniu Prasy Litwy. Chcemy wiedzieć, czy zmienił 

się pogląd Lltwinów |  problemy Polaków litewskich po ple-

biSMam propozycję, aby za przykładem  Polski sam orząd  W il­
na zezwolił mieszkańcom po I S
kiej komunikacji bezpłatnie. Będzie to  ładny gest P ^ n ie z b y t  I

kosztowny, bo w ia d o m o _ p rw d jt;_ * f 1 ' f  ̂ t l ^ Ś a z d ”
bilety wielu pasażerów nie kwapi się w lid y s ia w  b ODEK

OD KOGO PODANIE PO W ŁASNE M IESZKANIE?
Pisano w gazecie, że chętni wykupienia na w łasność role-1 

szkania m ają do 1 kw ietnia złożyć podania do s ta ro stw a. 
Chciałem to  zrobić, niestety, w ysłano m nie z kwitkiem . Wiem, 
ze nie ma jeszcze uchwały o w ykupyw aniu m ieszkań, a po-1 
dany był do wiadomości tylko projekt. U w ażam  jednak, ze  sko­
ro  to  wykupywanie mieszkań będzie, to  podania przyjm ow ać! 
m ożna już teraz. D latego też pom yślałem , czy to m e będzie 
kolejny chwyt n a  korzyś? wybrańców? BILEW ICZ

PRAWDZIWI BOGACZE NIE GARNĄ S IĘ  DO KOŚCIOŁA
Nie chciałabym zgodzić się z au torem  propozycji, zamiesz- 

czonej przed dwoma tygodniam i, Łże paczki^pcjw inny dzielić, 
gminy, a n ie^ S śc ió ł. W iadomo, niesprawiedliw i ludzfe m ogą 
być wszędzie -r- w  gm inie i w kościele. Ale uw ażam , że ten, kto 
chodzi do kościoła, czy s łuży  do .mszy, nie należy, do bogaczy. 
Prawdziw i bogacze nie g a rn ą  się do  kościoła, oni cenią inne 
wartości. D latego uważam, że kościół najlepiej wie, kto- jło- 
mocy potrzebuje. ‘ P rzyzw yczailiśm y s ię  za tam tych czasów 
wszystkim obarczać kościół. Pam iętam  w  pewnej wsi solecz- 
nickiej jeszcze w latach 60 ludzie chcieli, utw orzyć parafię, 
pisali do władz, ale nauczyciel i przew odniczący kołchozu prze­
ciwstawiali się temu. Mówili, że kościół , odciągnie dzieci od 
szkoły, a kołchoźników —  od pracy. t Po latach  w szkole został 
tylko jeden uczeń, który m usiał chodzić 8 kilom etrów do ta- 
boryskiej szkoły, a do ko łch o zu 'ze  wsi należało  tylko 7 osób. 
A więc i kościoła nie było. a rozpadło się w sz y s tk o . . .

Zofia BANIEL

Tematy zbieżne z powyższymi m. jn .  o ^chron ię  m aterialnej 
, emerytów, o  większym oprocentow aniu wkładów na książecz­
kach oszczędnościowych, o .istn ie jącej zbyt dużej rozpiętości 
pensji pomiędzy poszczególnymi kategoriam i ludzi mówił naśz 
stały  czytelnik Fryderyk SzturmoWicz z wileńskiego zakładu) 

1,,2algirisM.-Z  poniedziałkowych rozm ow telefonicznych wywnio- j 
skowaliśmy, że ludzi interesuje strona praw ny przy za łatw ian iu ' 
wielu spraw  nowych dla naszego społeczeństwa. Toteż n a  py­
tania pana Henryka Dzieńkowskiego, pani Sabiny Judyckiej i 
pana Zdzisława Burzyńskiego w najbliższym  czasie poprosim y 
odpowiedzieć osoby kom petentne.

Dziękujemy za rozmowę. Czekamy na następne w przyszły 
poniedziałek od godz. 9.30 do U . (te ł. 6l*-71-25).

Do usłyszenia.
Rozmawiała K rystyna ADAMOWICZ

Drobna w ytw orczosc- 
wyjsciem z sytuacji

6 m arca  1991 r.

gospodarką
fachy, jak  k r a w i ^ ^ 'u/nl 7(inti . ĄSętojjl

Jeszcze przed paru  laty  z 
dum ą odnotowywaliśm y, iż m a­
my w naszej republice rozwinię- 

.ty  przemysł, że niektóre fabryki 
* i zjednoczenia są najw iększe w 

k raju  i naw et w Europie, licze­
bnością załogi dorów nują olb­
rzymom przem ysłowym  św iata. 
W śród takich szczególnie w y­
różniano Wileńską Fabrykę 
A paratury Paliw owej, Kowień­
ską Fabrykę Radiową „B anga“, 
zjednoczenie „Sigma*4 i wiele 
innych., Zdawało się, że wszy­
stko  gra. Jednak nasi m onopo­
liści, a w łaściwie nimi te  przed­
siębiorstw a są , nie zdołali 
stw orzyć konkurencji dla analo­
gicznych towarów produkow a­
nych za granicą, a n asze m a­
szyny obliczeniowe, sp rzę t r a ­
diowo-telew izyjny i inne w yro­
by ni,e zrobiły furory  na ryn­
kach światow ych, Rozw iązanie 
techniczne, jakość, w ygląd  zew ­
nę trzny  pozostaw iały  wiele do 
życzenia> To na rynku św iato ­
wym. Na naszym  zaś  z braku 
konkurencyjnych o fert cieszą się 
większym, popytem.

I w łaśnie  ty lko  m onopolista 
sto i tem u na przeszkodzie — 
prodlicentowi-m onopoliście jes t 

. obojętnie, jaki wyrób produkuje 
—  z braku lepszego w szystko  
pójdzie i to  po cenach, k tóre w 
zasadnie, sam  usta la . Słowem, 
gigan tom ania  nie przyniosła 
oczekiwanych wyników.

To już daw no zrozum iano za  
granicą . Tam  obok dużych 
przedsiębiorstw  dz ia ła  m asa  
drobnych. Na przykład w  J a ­
ponii 75 proc. wszystkich przed­
siębiorstw  przem ysłow ych za- 
trudn ią  nie więcej niż 100 osób,

w  Europie Zachodniej 63 p ro c ,__
przedsiębiorstw  zaledwie po 50.
Co więcej — w łaśnie w drobnych 
Wytwórniach najszybciej mody- ‘ 
fikuje się produkcję, w draża się 
n ow e wyroby, postępowe idee i 
rozw iązania techniczne.

Gospodarka L itw y ulega o g ­
romnym  zmianom. Lada dzień 
zaczną pow staw ać również u 
nas drobne zakłady, wytwórnie. 
Do tego  zm ierza reform a gospo­
darcza, do tego  służą now e 
uchwały Republiki Litewskiej. 
Pozw alają  one organizow ać też 
bardzo  m ałe przedsiębiorstwa 
(naw et z jednoosobow ą za łogą).

Przyszłych  przedsiębiorców, 
być może, odstrasza  w izja 
bankructw a — czy zdołają kon­
kurować z  dzisiejszym i mono*' 
polistam i. Specjaliści tw ierdzą, 
iż obawy są bezpodstawne. Za­
nim  nie $tworzono praw dziw ego 
rynku, zanim  kró lu je  powsze­
chny deficyt towarów i ' usług, 
zanim  n ie  m a naw et zalążka 
konkurencji, n ie należy  się oba­
wiać, n  obecni m onopoliści zn i­
żą ceny na swe w yroby i usłu­
gi. Za doskonałe potwierdzenie 
tego może służyć dotychczaso­
w a działalność spółdzielni pro-, 
dukcyjnych: olbrzym y przem y­
słow e nie zdołały nasycic rynku, 
a w yroby spółdzielców są  roz­
chwytywane. Co innego, że  no­
w e ustaw y  o podatkach nie
przew idują żadnych u lg  dla
drobnych przedsiębiorców, jak  
to  b y ło  w przypadku spółdziel­
ców’. . . .

D ziś chleb, nabiał wozi się 
na  w ieś o  setki kilom etrów. A 
gdzie drobne zak łady  kraw ie­
ckie, ślusarn ie?  Zanikły takie

wał, zdun. , .  D o o k o ła *  t  
promieniu stu  *
znajdziemy zakładu ' 1' 4,’*, i  
m ożna było w y c z ^ f c l e  £  
wełny owczej, czy j 9  
P jo r ę ^ N ie  w ypadło jn S y r.ł*i6
przy wiejskich sto idw K *' £1 
nych wytwórni k ie lb I H  
odcinków kiszenia H  H  
[ogorków, pomidorów pu*tv 
szczawiu i innych waV, 
częściej korzysta gie j  ^ *  Nąj. 
wyprodukowanych i

Ktoś mi może

Owszem. Jak Dodał . 
Ekonomiki Rolnfctw. I B  
roku w  kołchozach i ?  %  
zach działało 600 malmk clw|- 
siębiorstw i i S U l  
czych, które z a tru d n ia ł? iH  
30 tys. osób, z n “" '?.Pra*i!

I ty s i^ y  kobiet/PrźCyi,iJJfwie I  
124 min rb. czysteon Ł 0"' 
• Jednak te odcinki n i e f t '  

Ido przeróbki miejsco*w„ ^mw(>9 _  m iao   I-i 5”

odcinkf nje j 

itd. Produkowały różne
rowca -4  mięsa, mleka,,

by z plastyku, robił,

nadgrobki, przyczepy do 3chodów, rożne opakowaniajjj' 
Słowem, pole do popisu w „  
lozem u własnych przedsiębio,,,. 
m ają mieszkańcy 1 miast j - J  

, Im  szybciej chętni wypróbub 
,sw e siły w  dziedzinie drobnei 
wytwórczością tym będzie t o  
Wszystkim. Puste łady sklepów 
czekają na towary... Co wie. 
cej - ^ r e f o r m a 1 gospodarna 
prywatyzacjaj stosunki rynko- 
we prócz plusów mają i strony 
ujemne. Jedną z nich jo t real­
na groźba bezrobocia. Zaś wła­
sn y  in teres..’. ™

Zygm unt WIRPS2A

KOSCłOŁ I LUDZIE

Patron Litwy
K RÓLE W ICŻ Kazimierz

urodził s ię  3 października 
1458 rojoi jak o  trzecie 

dziecko p a ry  królewskiej. Jeg o  
ojcem  był wielki książę litew ­
ski i król polski Kazim ierz IV 
Jagiellończyk, m atką  —  Elżbie­
ta  R akuszanka. Rodzina liczyła 
13 dzieci. H  w ychow ało się — 
6 synów  i 5 córek, za  co królo­
w a uzyskała przydom ek >,m atka 
królów*. .

Do Lat 9  m łody Kazimierz 
chował się pod pieczą troskli­
w ej . i bogobojnej m atki. Potem  
s ta ł s ię  wychowankiem  Jan a  
DłUgósza. k tóry uczył 
dzieńca religii, geografii i hi­
storii* D ługosz \ już  wówczas 

, zauw ażył predyspozycje m łode­
go Kazim ierza do jednan ia  się 
z Bogiem. 8

Przeznaczony przez ojca do 
.objęcia tronu węgierskiego, 
n igdy  tego nie dostąpił. Jednak- 
że  ojciec nadal Kazimierzą i 
młodszego'^ brat# Jana  O lbra­
chta szykował do posady kró-

lew skiej? „ 
P raw ie w szyscy bracia, za

w yjątkiem  K azim ierza, (później 
św iętego) |  i jego  b ra ta  księdza 
dostąpili- berła królewskiego. 
K azimierz wcale ni£ interesow ał 
się ziemskimi doczesnym i do­
b ram i p rzekładając nad  to  
służenie Bogu.

W  1479 r. przybył z ojcem do 
W ilna. Królewicz pom agał mu 
w spraw ach- państw owych, z 
rodzicem  § r a |  udział w sej­
m ach. K olejny raz  ‘ znów 
przybył do m iasta  nad  Wilią, 
P otem  w yjechał do Radom ia z 

mło- > poleęenja o jca  —  kró la  jako  je- 
‘ ‘ c o  nam iestnik. Tam poczuł, się 

Chory. Choroba okazała  się 
gruźlicą.

W ielkanoc 1483 r. Kazimierz 
spotkał w zam ku w Grodnie. 
Zaniepokojony zdrow iem  syna 
przybył z Lublina i ojciec. R a­
no, 4 mtfreą po w ysłuchaniu 
M szy ŚWiętej i przyjęciu Sw. 
Sakram entu Kazimierz umiera 
mając^25 lat.

Z l.ży c ia  nieraz widziano kró­
lewicza- Kązjmiaraa żarliwie

" -THoaT5Ceg  u
> tymi- drzwiami Wileńskiej Ka­

tedry, ,W 1605? r. papież w swej 
buli ogłosił go świętym. Proęhy 
królewskie spoczywały w umi­
łowanej katedrze.

31 marcami950 r. Katedra Wi­
leńska została przez władze ra­
dzieckie zamknięta. Nad siero­
tkami św. Kazimierza • zawisło 

■ niebezpieczeństw a. I
W 1952 r .  jesienią pąlana- 

wiono przenieść prywatnie sar­
kofag oraz relikwie do koscioH 
Św. św. Piotra i Pawia- ^ y -  
niono to .9 pazdziemika |  
jedynie |  przedsUwrad™
wydziału finansowego 
tu w ykonaw czego Wilna. »  
rriochodem  osobowym^ P° • 
ch u  Irelikw ie ■ odwieziony Da 
nowe miejsce. 10 maja 1 :

■  odbyła s ię  msza*  Ka.
przeniesienia prochów s 
zimierza. Z n a j d o w a ł y H  
do w iosny 1989 r.

tedry, którei^ wrocM"
je fd o m u  niodłów-_ . ■ |  i  9  , Opracował |

Ś L A D A M I  P U B L I K A C J I  O  A K  W  P R A S I E
l i t e w s k i e j

■ Pod powyższym tytułem  w 
fządowym dzienniku' f„Eietuvo'3 
Aidas“ („Echo LitwyM) 26 lu­
tego br. ukazał się artykuł 
A. Andrasziene i' A. "Pcćziutai'- 
te, w którym'- m. ńV  czytamy: 
„18 listopada ub. r. Związek 
Polaków na Litwie i Klub Ar­
mii Krajowej Ziemi W ileńskiej -  
odsłoniły płyty nagrobne ku 
czci żołnierzy AK, poległych 1 3 /  
Hpca 1944 r. w bitwie z hifle- 
rowc.imi pod ‘Krawczunami 

Nie minęło nawet parę 
i ec*n9 * nich znałezionor 

Rozbitą. Po tygodniu w prasie 
pojawiło się oświadczenie R.

$ Ozolasa, w którym potępia się 
ten fakt- a pierwszy wydział 

^ p ra w  wewnętrznych m.* Wilna

Fundacji Kultury, które, głosi, 
że j,nielegalnie wzniesiono po­
mnik ku czci żołnierzy AK“ i 
„taką samow olę społeczeństwo 
rozumie jako  Wyraz dążeń poll- 
tycznyćHV Jednakże przeWoa- 
ńicząCy Zarządu LFK J . Dwa- 
rionas 1 ząpewne zagalopował 
s ię ( . .  .)-.

Stw ierdzając to, autorki, pti- 
blikacłi dalej piszą: ( . . . )
ęzłonkow ie Związku Polaków 
na Litw ie i K lo tu  AK otrzym a­
li zezwolenie wicemera W. Jo- 
naitiśa  na budowę pomnika, 
projekt został uzgodniony z 
ówczesnym naczelnikiem Głów- 

•«nego Zarządu Architektury i 
Urbanistyki m. W ilna G. Ba- 
rawikasem, projekt zaakcepto-'

naczelnik miejskiej ^ irispekcji 
dziedzictwa kultury J. S tasiu- 
laitis , tw lerdżać,-^e w edług  h i-1 
s tó ry k ó w h a  Drodze Krzyżowej 
KalW^rii nie było miejsc grze­
balnych, prócz tego, budowy 
pomnika nie aprobuję, .Kuria 
Archidiecezji W ileńskiej. Zda­
niem sekretąrza odpow iedzial­
nego  1£1 ubu1 AK J. Wołkónow- 
sk ie g o /J .  S tasiu la itis  argum en­
tow ał, że jest to  terytorium  
n jiasta, więc w szystk ie ' zwłoki 
trzeba ekshumować {.. .).

, Potem  na parę dni przed od­
słonięciem porrirtika Republi- 
kańska Inspekcja Dziedzictwa 
Kultury0 przekazała Związkowi 
Polaków' na Litw ie i Klubowi 
AK ostrzeżenie, by wstrzyrriano 
dalsze prace, zanim  nie zosta ­
n ie  przygotow any projekt re- 
konstruKcii Drogi Krzyżowej w 
Kalwarii ( ..  .);.

(.*..) H istoria ta  zakończyła­
by  • Hę, gdybyc. komuś nie za­
leżało na skłóceniu Polaków z 
Litwinami^ — konkludują A. 
Andrasziene i A. Pecziuraite,, —

Krawćzunam i, że je s t to^ sprai 
4*a lu d ii ;o  zł^j woli, a n ie  s ta ­
nowisko w szystk ich , Litw i­
nów (• )

Jak- wiemy, w' „K. W.“ uka­
zał się I pełny tekst .oświadcze­
nia Klubu AK z wyrazami 
oburzenia i kategorycznego pro ­
testu  przeciwko aktom  ■ w anda­
lizmu,* insprrc>wanym i rea lizo ­
w anym  przez pewne siły w Re­
publice Litewskiej. Z jego  to 

■ w laśnis fragm entu, w którym 
m . m ówj się ' o tym  t-  że 
żaden7 jiihisforyk Litwy  ̂dotych­
czas  ̂nie napisał jakiejkolwiek 
poważniejszej pracy nąiikovvej o 
działalności AK na Ziemi Wi- 
leńskje|j: d latego więc oceny w* 
prasie? litewskiej >,są powie­
rzchowne... f } nieobiektywne; 
dov przebadania problemy 

1 trzeba bezzwłocznie ^powołać 
dw usironną litewsko-polską, ko-̂ , 
misję historyków, a wyniki je j 
badań muszą być przedstaw io­
ne społeczeństwu w  ceru U5U-

n ię c la ,  w r a g f f l H ^ f i f  1  
względem , dzianin ^  

i Z ie m i W ileńsk iej] Ł .
| b l ik a c ji lS y n d ro m

wysnuwaj? wmoseK-u.e M
w ydaje, g

L I ;  do teg° S  |
jak  się 
zmierzają
zgody i t0lerancj^sllluier,l»y 
wiedział dyrektor t  K„[|ufl 
Inspekcji D z ie ^ W  
N. Puteikią: 9 .
nie' jest wrogiem. 1 

.w ięc być mowy “ ,‘^ n i e a "
i K a lw a r i i  n i e z ł y  H

iSSSi

l.pómnik, jak
‘ w ane i | i g | H  U
I zo sta ły ch  .32*z nieSuinien -e

niepra«i j i ło ^ a;,anf f r n » ^■ l iS i I S S I
płyty nagrobnej 
mana 'V p
iykułn 218.

■ Sono ospb^./W S,^

pun*1 Js«- 

■
dzialności

t0
W raz 7. artykułem  „Syndrom  podjudjwni H  ■ 

szczone zdjęcie rozbitej płyty nagro&nej*^



f c O '

„KURIER w i l e ń s k i *1

lórz drzwi serca 
U  na przyjście Pana
J  Ri  &ilka miesięcy, 
E[e myślami powracam  
■ ^ ^ W tr n in e j  P ragi, 
[które i |  dniach od 28 

id o  i  stycznia zmieści- 
ILych ramionach 80 tys. 
V  chrześcijan z całej 

| , Ukże innych konty- 
|  połowę tej solidnej 

J  stanowili . Polacy (40 
| I  Litwy w stronę bystrej 

przybyła też  grupa

idzili .się  w tym
|milionowym m iejcie lu-,. 
i róinych zainteresowa- 

|  Sinych zawód a ch, świa- 
p f  ale połączyła n as
i  modlitwa £ wspólne rę ­

bny zdań. Krótkie infor-
ii grupie, o Litwie. Za- 
pranie naszą republiką 
punę.

J  lithuanial — w ołają 
H  Wyciągają po chwili 
Jamową. Śpiewamy dla 
liraieniamy adresy, a oni 
■im uczą się litewskich 
K  „Wiso gerou. . .  
łinajomosci języków nie 
ł *  możliwości obcowa- 
fclarcza ciepłego spój* 
Twdecznego, przyjazne- 
J ^ K  a nawet zwyczaj- 
lĄzenia. Drogi zbliżenia 

' *V różne. Dla wielu 
pewną. i słuszną 

wiary Ichrystusow ej, 
■l»«ra|Łrt'do „jednej ovv- 

I jądnego -..pasterza?* 
I  * przewodników w 
rj® Pana Jezusa jest 
P#protestan t b ra t Ro­

ger — założyciel Taize. Taize 
fo m ała miejscowość we Franc­
ji. W latach  40-tycti, k ied /'R 6 *  ■ 
ger tam  przybył, by ła ona na 
wpół zburzoną, opustoszała i 
biedna. Ale b rat Roger tam  po­
został, by się m odlić pośród 
tych utrapień. Dziś* Taize- jest 
la ta rn ią  św iatła  i n ad z ie ij

Jesteśm y na wspólnej m od­
litwie. M odlitw ie, k tóra  n as  tak  
bardzo  zbliża do B oga i ludzi. 
Każdy tu  siedzący  w ydaje  się 
naiji przyjacielem , którego zna- 
riiybod, lat, Chociaż widzim y 
go po raz  p ie rw sz y ... Moc Bo­
ga N ajw yższego je s t  niepojęta.

P łoną 'se tk i świec p rzy  krzy­
żu, ale  p rzy  tym  znaku w iary 
i zbawienia je s t  jeszcze więcej 
ludzi. Z u st ich płyną kanony,* 
S kładają się one z prostych 
wielokrotnie pow tarzających  się 
z d a ń . . .  Myśli,’ kfóre nasuw ają  
się pod wpływem  śpiewu, są 
głębokie. A rozm owa z-'Bogiem  
poprzez m ilczenie je s t szczera 
i czysta. T rw ając w  Nim nie 
potrzebujem y słów .

. . .  Tłumy się. rozsuw ają , w 
białych czatach  przechodzi b rat 
Roger i błogosław i n a s . . .  Z. 
jego  szlachetnej tw arzy  ■ bije 
blask  nieskończonej dobroci i 

• ufności. „Porzuć siebie i oddaj 
się BoguM, O to m ódlitw a, jak ą  
proponuje każdem u..... A doracja 
krzyża. Składając na nim czo- 

! ło polecam y Jezusow i w  jpo- 
'kor#'ć~ ś  ^zm artw ięniai

./^prosimy- o błogosław ieństw o i 
łaskę.

A g d y  ju ż  opuszczam y m iej­
sce modlitwy, ciemność spowi­

OKIENKO LIRYCZNE
uchylone
odchodzić,

Lw leśnej trawy. 
f J M  podaj 
IfJ*™ 1 prawdy. 

nłe ma,
na iwlecle, 

R ®  U niemoc 
■ i Śmietnik. 
W  rękę, 

'••“wiłem.

Sławom ir WQROTYWSKI

Albo s ta rą  sukienkę.
Bez koloru. Bez ciała,
I podartą jak  praw da, 
w  której życie m a zniknąć, 
Daj ml ,w drogę, co trkfi. 
Byle była relikwia.
Naw,et źdźbło leśnej traw y 
pod świerkami przy ścieżce. 
Albo nie. Nic nie dawaj* 
jeśli tak  mi się Śpieszy.

f f l -

p i ft/n f  1  
sefll® 1  
t r * V ' ł  
S
o s t a '  
»l» 1
oW‘e'  "

ja  złotą^ • i sjtuwieżową Pragę, 
właściw ie nie wiem, d laczeg o , 

.być złota. Pewnie dlatego, 
że jest; piękna, że Czesi cenią 
ją, jak  najw iększy klejnot. D la­
czego Stu wieżowa? Bo z każ­
dego wzniesionego. : v mfejscii 
zaw sze m ożna naliczyć ich kil­
kadziesiąt.

Tak, P rag a  je s t  , napraw dę 
piękna ze . swoim wzgórzem 
H radczany, z katedrą św, W i-1 
ta, ż Orfojem ^  słynnym  zega­
rem w a ratuszU, z placem śty. 
W acława i znanym  mostem Ka­
rola v na którym  'm N irt. wśród 
zabaW, toastów  i śpiewów po­
żegnaliśm y Rok Konia. Aż do 
rana  rozlegały  się:

« v —  Happy New Yc Ar!
7  ,-c- Les M eilleurs Vacux De 

Nouvel Arl
— Ein gluckliches neues 

Jahrl
r — Szczęśliwego’ N ow ego Ro- 

kul , .
. . .  I po tym  wszystkim  zo^ 

s taw ały  liczone dni. Spędziliś­
m y je, jak  i w szystkie inne na 
wspólnych modlitwach, na roz­
w ażaniach „Listu z Taiże** b ra ­
ta  ^Rogera.

Owe spotkanie m łodzieży w 
P radze  w tym  roku było z ko­
lei III w  Europie W schodniej.' 
Pozostaw iło ono ogrom  w ra ­
żeń, niezatartych w spom nień ,; 
w zruszeń. W zmocniło w nas 
w iarę, nauczyło modlić się. i 
żyć w miłości, w  codziennym 
uwielbianiu P ana, nie* zagubiać 
s ię  w życiu i ^ n  a leźć jego  
sens.

„Za • każdym r razeSn, gdy 
| g |  naw iedzasz se rce1 ludzkie 
w raz z Twoim Duchem "Św., P o ­
cieszycielem, isto ta ludzka pow­
raca 4ot ayeia.i (B rat *Rog«i) m S 

P ta k i/  ś le sta ło  t'eż' z  wieloma^ z  
nas, kto" o fó rarży r drzwT swego] 
serca ńa pfrzfjSćfe  Paria.‘ * J

|  Lucyna BUKOWSKA, * 
uczennica M ejszagolskiej Szkoły 

*§redniej

S U 2 A IŚ IS K IE  
„ N I E Z A P O M I N A J K I 14 -

2 lutego w sużańskim  klu­
bie odbył ste koncert. Jego ini« 
cjatorem  i realizatorem  była 
miejscowa młodzież zrzeszona 
W ŹPL, a .raczej nowopowstały 
tu  zespół ;„NiezapomipajKi“, w 
którym rej wodzi piętnastoletnia 
Teresa Rygielska.

Tego dnia wszystkie miejsca 
w klubie były zajętej W ystępu­
jących w itały rzęsiste ., brawa. 
Na wstępie zespolanki w ytłum a­
czyły pochodzenie swej nazwy:

„Niezapominajki to  
są kwiatki z bajki,
Rosną nad potoczkiem, 
patrzą modrym oczkiem.
Gdy się zbliżasz łódką — 
śmieją si£ cichutko, 
i tak szepczą ‘skromnie: 
nie zapomnij o innie!“

A następnie rozbrzmiewały 
piękne kolędy, wiersze religijne, 
świeckie utwory śpiewane i re ­
cytowane. „Niezapominajkom" 
akomponowała wiejska orkiest­
ra, o przybycie której z odleg­
łej wsi zatroszczył się dyrektor 
sowchozu pan Adomaitis.

Debiut „Niezapominajek*4 prze­
kroczył nasze oczekiwania. Nie 
zapomnimy Ich pierwszego wy­
stępu i z niecierpliwością bę­
dziemy oczekiwali na kolejne.

Ryszard SIENKIEWICZ 
OD REDAKCJI: Prosimy

Wszystkich naszych Autorów o 
podawanie dokładnego adresu 
oraz pełnego imienia, czytelnie 
napisanego nazwiska, gdyż za 
wiarygodność powyższego nie 
ręczymy.

TECHNIKA ULEGNĄ 
REORGANIZACJI

Do końca roku Szkolnego po­
zostało już tylko t r z y . miesiące. 
Po jego zakończeniu dzisiejsi 
dwunastacy i część dzjęwiąta- 
ków opuści m ury «szkolńe. I c o ­
da lej? Część będzie , próbowała 
d o s ta ą . fsię + na studia  wyższe, 
i P  większość* chyba jednak 
obierze krótszą drogę zdobywa­
nia zaw o d u .— naukę w techni­
kach szkołach, zaw odów o/ -  
teęhnicżnyćhr,

r.«. Otóż ; uwagę zainteresowa­
nych nauką w technikach i 
szkołach zawodowo - technicz- / 
nych chcialpby, się zwrócić na 
to; że w tym roku w tej, sferze 
nauczania zajdą pewne Zmiany. 
Przede w szystkim  reorganizac- j 
ji .ulegną, niniejsze technika. W 
najbliższym  czasie na ich bar 
zię m aterialiio - technicznej po-, 
winny powstać szkoły, przypo­
m inające angielskie college 
czyli szkoły o chajrakterze po­
średnim  m iędzy wyższą ą śred-- 
itią..

W jakim  celu wprow adza się 
zmiany? -Otóż bardzo  wielu po 
ukończeniu technikum' zostaje 
robotnikami, czyja praca nie 
wym aga tej wiedzy, k tórą  się 

■zdobyło w  czasie nauki. Świad­
czy to o, tym; że przemysł w 
republice jes t na takim stopniu 
rozwoju, iż pptrzebuje więcej 
siły  roboczej, aniżeli wykwali­
fikowanych specjalistów , a tak­
ż e - o  tym, że  nie wszystkie 
specjalności >w tych . szkołach są 
wykładane na odpowiednio wy­
sokim poziomie. D latego w n a j­
bliższym  czasie wszystkie tech­
nika w ' republice będą musiały 
zadecydować, uwzględniając 
sw oje  ukierunkowanie i-  m ożli­
wości, czy przekształcą się w 
tak, zw ane college, gdzie" bę­
dzie obowiązywał wyższy s to ­
pień, nauczania, czy też *w 

* §iikofy**zawddófatt - techmcźtW,*' 
gdzie- -wymągama—%ę4ę^_iiH!!ją} -, - 

^ s z ę ._ ^  r ,.r .
,* T ak” więc w raz z nazw ą w 

bbfecnych technikach zmieni się, 
proces nauczania i tryb w stę­
powania. Do college m ożna bę­

dzie się f dostać tylko po ukoń­
czeniu szkoły, średniej i zło­
ceniu egzaminów wstępnych. 

^Jednakże na etapie przejścio­
wym przyjmowani będą kandy­
daci po ukończeniu dziewięciu 

, klas. Ale w , tych grupach nie 
przewidzianą .jest,; jak to było 
.dotychczas, jednoczesne ukoń­
czenie szkoły średniej i zdoby- 
ćfe zawodu. Tu, początkowo w 
ciągu trzech lat, będzie odby- 
waią się nąiuka. zgodnie z 
programem szkoły średniej i 
tylko po zdaniu matury roz­
poczną się zajęcia na poziomie 
college.

\  N^s, oczywiście, najbardziej 
interesuje* czy w czasie . egza­
minów wstępnych będzie się 
uwzględniało ukończenie szkoły 
polskiej? Tąkjp Z przewidzianych 
dwóch egzaminów jeden pisem­
ny —  wypracowanie, bądź dyk­
tando z języka litewskiego i • 
literatury. M aturzyści szkół pol­
skich, niezależnie od obranego 
zawodu, będą mogli pisać dyk­
tando z zakresu progęąmów 

/szk ó ł polskich. Następny egza­
m in y .  historii, matematyki; che­
mii. . .  m ożna będzie składać 

,^po polsku, '1 P retendujący do 
grup z polskim językiem nau­
czania składać będą pisemny 
egzam in , ź języka polskiego i 
literatury, do grup z rosyjskim 
językiem nauczania — z języka 
rosyjskiego i literatury. .

Tak w ogólnych zarysach bę­
dą w yglądały zm iany w  obec­
nych technikach. Powyżej nie 
zostały podane konkrety do­
tyczące z poszczególnych szkół, 
bowiem dzisiaj nie jes t jeszcze 
wiadomo, jaką  obiorą drogę. 
Ale, Jjuz w najbliższym czasie 
przedstaw im y niektóre najbar­
dziej popularne wśród naszej 
młodzieży technika i szkoły za- 
WOtttiWt) - techniczne.' OWy#1§‘-~'“ 

4^rfe^r^arto-. -t,ezr"Od w4ed^ić; '^ k o ^ — 
, ły  osobiście w dniach ótw ar- 

1 tyefi1 ’ dtzwi (2—5 kwietńfi),
, gdzief m ożna uzyskać pełną in- 
formację.

Aleksandra Akińczo

Już wkrótce pożegnamy szkofę
STUDNIOWKOW E ZABAWY

O statnie chwile przed wyj- 
śdem *na scenę. Ktoś bezmyśl­
nie powtarza słowa, inny nUci 
piosenki, by nie zapomnieć ich 
melodii i ju ż  ktoś zapala1 świe­
ce. i ,

Nikłe św iatło pozostaje? 'ty l­
ko na scenie. Rozlega s ię f ro ł  
m antyczna muzyka. Do auli z 
płonącymi lichtarzami 'wchodzi^ 
m y my —■ m aturzyści.. .

Mimowolnie myśli powracają 
do pogodnego wrześniowego 
poranka przed 12 laty: radosne, 
a jednocześnie trochę w ystra­
szone dziecięce twarzyczki, ser­
deczny uśmiech . nauczycielki, 
dużo kwiatów i słów Wówczas 
niezrozumiałych. Przypominam, 
jak się bałam przed klasą po­
wiedzieć sWoje imię, .nawet za­
częłam płakać.. .

Teraz stoję przed widownią 
i drżę, żeby tylko nic nie spud­
łować. Oklaski. Co teraz? Aha, 
Janka już śpiewa piosenką, sło- 
wa do której ułożyła nasza nie­
zastąpiona Wioletka:

„Tylko sto pozostało krótkich 
dni

i ogromny nam już świat się 
śni,

nieznany świat, dorosły świat.
Pędzi czas, wkrótce już

pożegna .szkoła nas 
/ pozostanie tyfico Sroga nam

w nieznany świat, dorosły 
św iat.. .

- Rzeczywiście, już wkrótce 
wkroczymy w świat nieznany, 
gdzie czekają na nas sukcesy 
i porażki, otoczą nas nowi lu­
dzie. Ale na pewno nigdy nie

zapom nim y o Tych, k tó rzy  d la  
n a s  od d ali część sw ego życia —  
N auczycieli.

P rzed  kilku la ty  w  n aszej 
szko le  zo s ta ła  zapoczątkow ana 

* p ięk n a trad y c ja  —  uhonorow a- 
„  m e • szkolną sz k a rła tn ą  różą 
/ o s o b y ,k t ó r a  najb a rd zie j zaw ­

ład n ę ła  naszym i sercam i. T ego­
ro c zn y  k w ia t1 postanow iliśm y 
p rzeznaczyć nauczycielce od ję ­
zyka polskiego, pan i C zesław ie 

j O sipow icz. W łaśnie ta  pani 
zdoby ła n asz e  najw yższe  u z n a ­
nie za  sw ój serdeczny stosunek  
do nas. J e j’ 'lek c je  J a k  żad n e 
in n e  w zbogaca ją  n as  duchow o, 
n ap a w ają  optym izm em .

P o w ażn ą n u tę  zm ienia d ru g a  
część /p ro g ra m u  studniów ki, 
k tórej to w arzy szą  raz  po  raz  
w ybuchy śm iechu w łdzów : 
Ś w ietn ie sp isa ła  się XI* k lasa, 
k tó ra  „ułatwiła** pracę naszem u 
w ychow aw cy panu W ładysła­
wowi Jarm ołow iczow lr pom ogła 
p rzygotow ać dow cipne charak ­
terystyk i każdego z nas. Jesz - 

- cze  bard zie j dopisuje n am  hu­
m or w czasie konkursów  i za-

flW iećzór przeleciał jak  jedna  
chw ila. I1 już  studniów ka do­
bieg ła końca. A je j o s ta tn  m  
akordem  jes t wesoła, 
tyczna piosenka w w ykonaniu 
H a link i i Ińg i. P iosenka ta. s ta ­
je się też naszym  przebojem
na s to  pozostałych, dni.

W anda ZAJĄCZKOWSKA 
m atu rzystka W ileńskiej Szkoły 

: *' śre d n ie j ń r  14_______ .

, KĄCIK PRZY JACIÓŁ

Pragną korespondować
K a ta rzy n a  P rze rw a —  la t ' 15. , 

Z biera widokówki, nail£pJd, zd ­
jęc ia zespołów  m uzycznych o raz  
lubi m uzykę, lite ra tu rę , Sport l i

T adeusz Żukowski —  la t 18 
In teresu je  się sportem , m uzyką 
tu ry sty k ą , film em  i fotografią! 
L itw a, 234036 re jon  wileński,

R 11 i 11M/fl 7 i 511 . W. SWCIlLt"

resuje się
Polska, woj. Siedlce, 2 I--U /

S ,Robert Domański — 1p  *0. ■ 
S tu d en t handlu  «BJ-“ n ,«neR o.



. K U R I E R  W I L E Ń S K I "

IDZIE MACIEK, IDZIE...
Nie tak dawpo odwiedziłem 

pódwiięńskie sady i swoim sę- 
katym d a ł e m 1 dobrą nauczkę 
amatorom  zaglądania do cu­
dzych domków letniskowych. . 
Tym razem  postanowiłem z a g ­
lądnąć do lasu. O jejku! Śnie­
gu do pasa i mieszkańcom lasu 
coraz to  trudniej o pokarm, 
toteż s ta ra ją  się trzym ać bliżej 
domostwa. Na to  w łaśnie cze­
kał Józef Salmanowicz, elektryk 

• Wileńskiego Kombinatu M onta­
żowego M inisterstw a Handlu. 
Jakoś spostrzegł on, że rudy 
lis z piękną kitą coraz to czę­
ściej zagląda do kurnika jedne­
go z mieszkańców wsi Soleni- 
ki. A więc ma norę gdzieś w 
pobliżu — wywnioskował Józef 
i sporządził na wszelki w ypa­
dek sidła. Za parę • dni, kiedy 
rozegrała  się biała zamieć, Sal­
m anowicz wziął sidła pod pa­
chę, a psa do tow arzystw a i 
w yruszył do pobliskiego lasu. 
U stawii sidła i zam arł w ocze­
kiwaniu. Czeltał niedługo. Ru­
dzielec, tonąc głęboko w śnie* 
gu, udawał się jak  zazw yczaj 
do kurnika. Skok, skok i. . . 
trafił w pułapkę. Józef szybko 
zdarł z niego skórę i ukrył ją  
pod waciakiem  . w d u sz y  cie­
sząc się. że żona będzie m iała 
piękny kołnierz. Przedw czesna 
jednak to była radość, bo przy 
wyjściu z lasu natknął się na 
mnie.

— Rozepnij swój waciak, a 
żywo —  kazałem . Próbował 
oponować, nic to  jednak m u 
nie dało, bo kazałem  m u iść ze 
sobą do inspektora ochrony 
środowiska rejonu wileńskiegó, 
do mego' s ta rego  przyjaciela i 
w iernego pomocnika J. Saga- 
taw icziusa. Sporządziliśm y akt, 
a Salmanowicz p rzestał ju ż  
naw et myśleć o kołnierzu dla 
zony, gdyż zapłacił tak  wysoki 
m andat, że dziesiątem u załęa- i  
i a l  polowania.

-Najw iększy m am y kłóp<Jt~ 
z .am atoram i łatw ego  - zysky r - '*  

Łwestchnął inspektor. —  Nie 
wpłynęły na nich ani przebu­
dowa, ani dzisiejsze tru d n e  
czasy. N adal się panoszą w 
pod wileńskich lasach, niszczą 
zwierzynę naw et w okresie, 
kiedy to  je s t całkowicie zab­
ronione.

O tóż n ied aw n o . myśliw i z 
papierni w W erkach w ybrali się 
na  polowanie do pikieliskich 
lasów. J a k  to  zaw sze bywa, na 
m iejscu uzgodnili ze sobą, kto 
będzie , s tać  na  czatach, kto 
zostanie naganiaczem  itd. N ag ­
le- słyszą obok. siebie trzaska* 
n ie  gałęzi, tum ult w.v krzakach 
i w prost na nich spod rozło-i, 
żystej jodły jak  nie wyskoczy 
potężne chłopisko i biegiem do 
nas.

Ekrany

— Stój I —  zawołali.
A on coraz bardziej bierze 

nogi za pas.
—  Nieczysta spraw a —« po­

myśleli myśliwi i postanow ili 
chłopa dopędzić. Dopędzili, ale 
chłop jakby do u st wody n a ­
brał. Dopiero w milicji jakoś 
mu się język rozw iązał. Był to 
L. Rublow, mieszkaniec W ilna. 
W spólnie ze  swymi kumplami — 
głównym w eterynarzem  kołcho­
zu  „Ojczyzna*4 S. Kowalews­
kim, A. Mackiewięziusem i 
G. Kaszkewicziusem również 
m ieszkańcam i W ilna, uzbrojeni 
w n iezarejestrow aną broń my- 1 
.śliw ską . zabili łosicę z łosiąt- 
kiem. W szyscy przyznali s ię  do 
winy, przysięgali, że  więcej już 
to się nie pow tórzy. Broń im 
odebrano, zapłacili 2 tys. rubli 
kary.

Niestety, ale podobne w ypad­
ki są jeszcze dość częste. Otóż 
jakoś pod w ieczór na sk ra ju  
lasu oDok Gudel zauw ażono 
moskwicza. Gdy się do niego 
zbliżyli inspektorzy, wyskoczył 
z sam ochodu i zaczął szybko 
uciekać uzbrojony człowiek. 
Inspektorzy za nim . Jak  się 
później okazało, był to M. Le­
wandow ski. Ja k  powiedział 
później, I we w łasnej obronie 
w ystrzelił w  prześladow ców , a 
jednego z nich uderzył kolbą 
jpo głowie. W  tym  sam ochodzie 
siedząca kom pania —  W. Ka- 
zancew, S. B artoszka, M . Ka- 
pustin  |§S  tw ierdzili, że* nic 
tym  nie w iedzą i znaleźli się 
tu  przypadkow o. N ie byli to  
jednak  przypadkow i podróżnicy, 
lecz kom pani, k tó rzy  się w yb­
rali specjalnie ńa nielegalne 
polowanie. P o tw ierdza ły  to  
m yśliw skie noże, potężne re f­
lektory oraz inne atrybu ty , z n a ­
lezione w  samochodzie. ' In sp i­
ratorem  polow ania był S. B ar 

I toszka, m j^trz .z a rz ą d u ! fob<j>(t 
żiem nych n r " M i n i s t e r s t w a  

^A rchitek tury  i Urbanistyki.' 
s z ta  taksów karz, ^  robotnik 
spółdzielni ,,PolekisM, kierowca 
koparki powyzbzego zarządu. 
W szczęto  przeciwko nim  spra 
w ę karną .

Ciekawe,' że  w śród kłusow ni 
ków je s t sporo przedstaw icieli 
rozm aitych m inisterstw , zarzą  
dów oraz  ’ innych dość so lid  
nych insty tucji. J a k  d ługo  p o t r l  
w a jeszcze taki s ta n  rzeczy? 
Zrozum iałe je s t  jedno, że  n a ­
w et na jlepsza  uchw ała pozo 
s tan ie  tylko n a  papierze, jeśli 
my, w iększość uczciwych ludzi, 
nie dobierzem y się, jak  należy, 
do skóry  kłusow ników  oraz  in 
nych szubraw ców . Zło . należy 
wykorzenić wspólnym  w ysił 
kiem, w czym je s t św ięcie prze 
konany

W asz M ACIEJ

LIETJJWA — „Fąntom as con­
tra  Scotland Yard*4 (Francja) 
o 11.30, 13.15,^16,45, 18.30, 
20.15. 3

HELIOS — I sala  — „P a t­
rio ta” (U SA ),-„K ronika Litwy** 
nr 24 —  o 11, 13.1.0, 15, 17, 19, 
20.50. II sa la  — „W ojny gwie­
zdne” (USA) — p  10.30, 12.50, 
15.20, 18, 20.20.

PERGALE — „W ojny gwie­
zdne” (USA) §§! o  11, 13.30, 
16, 18.30, 21.

WILN1US — „Fantom as con­
tra  Scotland Yard” (Francja)
— o 11,. 13, 15, 17, 19, 21. 

W IN GIS — „P a trio ta” (U SA ), 
Kronika L itw y” n r 24 —  o

10.30, 12.30, J 4 .3 0 , 18.30, 20.30. 
„Dzieci z hotelu „Am eryka” 
(Litw a) — o 16.30.

LAZDYNAI — „Tw ardy orze­
szek*4 (2 ode.) (USA) —  o 

1.45, 14.30, 17.15, 20. 9, 10.111
— „Niech iy je  Serwacy” (anim., 
W ęgry) o 10.30 (d la  dzieci).

TAIKA — „D oza” (ZSRR) o 
13, 20.30. „K ing Kong1* (2 ode.,

Naukowcy katoliccy 
przygotowują się do zjazdu

W W ilnie odbyło się posie­
dzenie kom itetu organizacyjne­
go zjazdu Litewskiej Katolickiej 
Akademii Naulc.

Założona w 1922 r. akadem ia 
ta działała na Litwie do roku 
19401 W 1951 r. jej działalność 
została wznowiona za granicą. 
Zorganizowano jedenaście z ja ­
zdów, w ydaję się „P race zja- 
zdu“, „Kronikę akadem ii”, tomy 
prac naukowych członków aka­
demii. ■

Zjazd Litewskiej Katolickiej 
Akademii Nauk, który ma się 
odbyć w  dniach 9— 16 czerwca 
w Wilnie, będzie pierwszym 
zjazdem akademii ha Litwie w

całym  okresie powojennym. 
P raca  prow adzona będzie w 
sekcjach w edług dziedzin nauk 
(filozofia, praw o, h istoria, lite­
ra tu ra , m edycyną i in .). Dwie 
sa le  dla obrad z jazdu  przydzie­
lił U niw ersytet W ileński. Spo 
rządzono program , otrzym ano 
tezy. Obok zam ieszkałych m 
Litw ie naukowców referaty  wy 
głosi przeszło 20 gości z USA 
Włoch, Niemiec. W dniach aka 
deinii czynna będzie w ystaw  
w ydań L itew skiej Katolickiej 
Akademii Nauj£, w ystaw a ksią 
żek członków akademii.

18 (ELTA)

Z GRODZIENSZCZYZNY
Przed paru laty  (po. dłużsiej 

przerwie) w ^kościele katbl|ckim 
w ośrodku rejonowym Smorgo- 
nie rozpoczęto nabożeństwa. 
N atom iast ludzie wyznania p ra ­
wosławnego nie m ają dotych­
czas swej świątyni. D latego też 
postanowiono takową wznieść. 
Ostatnio powołano komitet, któ­
ry zwrócił się ' z apelem do 
wiernych,,, aby1 przekazywali 
datki pieniężne vna budowę.

kilometrów od m iasta , znajdzie 
się w jego obrębie.

O sta tn ip t do grona licznych 
zakładów przybył jeszcze je 
den  — Zakład. Budownictwa 
W ielkopłytowego. W krótce -pro­
dukcja tego  zakładu osiągnie 
120- tysięcy metrów kw adra to ­
wych, wówczas domy będą 
niej budowane nie tylko 

. Sm orgoniach, ale też w Oszmia 
nie, Ostrowcu i  innych iniejsco 
wościach. J. TERLECKI

USA) — o 15, 17,40, 9, 10.111 
:-x- .^Absurdalne wakacje” (Węg­
ry) o 11 (dla dzieci),

AIDAS —* „Jeden błąd” (2 
Ode., Indie) „Kronika Łotwy 
nr 31“ — o 16.40,* 19.20; 9, 
10.111 g g  o 14, 16.40, 19.20.

DRAUGYSTE — „Dziewięć 
śmierci ń indz|“ (USA) — o
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. J
9, 10.111 —, o 12,40, 14.30, 16.30.yi
18.30, 20.30.

AUSZRA — Płomień” (2 odc,f 
Indie) — o 10.30, 13.20, 16.10, 
19. ,

PLANETA — „Romans z  klej­
notem ” (USA) — o 13.30, 15.30,
17.30, 19.30.

ADRIA — „Dobrze siedzimy” 
(ZSRR) — o 16, 17.45, 19.30; 
9 , 10.111 —  o 14.15, 16, 17.45/
19.30,

TEWYNE. W ideosala — „Ro­
bot — policjant-11” (USA) — 
o 11.30, 14. „Amerykański nin- 
dzia-lV “ (USA) —  o 16.30. 
„E lw ira, władczyni ciemności” 
(USA) — o 18.30. „Hotel 
„Kw iatek nam iętności” 
dorosłych) — o 20.30.

KTo UROte.K i #
i l  mołe 1 ff iią ,

l a i S i
niska, o H e * !* *  
specjalnie. M « s 8  
<fany poiraii
1 1 1  S ł i i f  t S

wiązanie i J E  
osób k o c h a j? *  i 
ze jego i n t o ,  ^

5  “ S S S ; ^
Ib' iii: W

Telewizja
cowosci: albo w T W  
spokojny, M

ŚRODA, 6 MARCA 
Telew izja Polska •>

9.00 —  „Dzień dobry” — po­
ran n y  m agazyn  rozm aitości. 
10.00 — W iadom ości poranne. 
1 0 .1 0 '— „Dom owe przedszko­
le”. 10.35 —  „Przyjem ne z po­
żytecznym**. 11.00 — „D ynas­
t ia ” (73) —  serial prod. USA. 
11.55 — A ktualności telegaze- 
ty . 12.00 —  15.55 —  Telew izja 
edukacyjna. 16.00 —r  „W arsza­
w a 1923-7-1928“ —  film  dok. 
16.35 — Z archiw um  polskiej 
piosenki. 17.00 —  W iadom ości 
popołudniow e. 17.10 Video- 
Top. 17.20 —  „Jeden rok w 
pewnej szkole” (8) — serial 
prod. czech. 17.50 —  „Sam i o 
sobie” —  m ag azy n  gospodar­
czy. 18.10 — P uchar Zaobyw- 
iGÓw.v Buch a rów: ^ L e g ia ” W -wa 
^--„Sąm pdoria” G enua. W przer­
wie —  T eleexpress.. 20.15 —■ 

'Etebranoei 20:36,<-1- W iadomości. 
21.05 —' „D ynastia” (73) 
seria l prodl USA. .21.55 —  
Spraw a d la  reportera. 22.40 — 
Puchar E uropy  — AC M ilan— 
„O lim piaue” M arsylia. W  p rze r­
w ie w iadomości.

M oskwa I 
5.30 —  P oranek. 8.00 — 

U m iejętny kurier. 8.20 — D zie­
cięcy klub m uzyczny. 9,05 —  
To potraficie. 9.50 — TV film  
fab. „Szukajcie kobiety** (ode. 
2). 11.00 — TSN. 11.15 S ło­
wo. 14.00 — TSN. 14.15 ~  
TV film  fab. „S taw ka w iększa 
niż życie”. (18). 15.10 — K o n ­
cert. 15.50 —  Godzina dla  dzie­
ci. 16.50 — Czytelnik i książ­
ka. 17.55 —I P iłka nożna. P u ­
char m istrzów  Europy 1/4 
finału. „ S p a rtak ” (M oskwa) — 
„Real** (M adryt), 20.00 — Czas. 
•20.45 — P uchar E uropy w piłce 
nożńej. „Dynamo** (Kijów) — 
„B arcelona”. „B randby” (D a­
nia) —  „Torpedo” (M oskw a). 
23.25 — TSN. 23.45 — TV film 
fab. „To m ężczyzna, to  kobie­
ta ”. (ode. 1). 0.50 —  Zaprasza 
operetka.

CZWARTEK, 7 MARCA 
Telewizja Polska 

10.00 — W iadom ości poranne. 
10.10 —  „Sto  la t” —  m agazyn 

k ^ n D o m o w e  przedszkole”. 10.45 
— „H erkules P oirot detek­
tyw ” (5) serial krym . pród. 
angielskiej. 12.00— 15.55 —  Te­
lew izja edukacyjna. 16.00 — 
„W arszaw a 1929— 1934” —  film 
dok. 16.35 1— „Z archiwum  
polskiej piosenki”. 17.00 — W ia­
domości popołudniowe. 17.10 tej" 
Video-Top. 17.20 —  Dla m ło­
dych widzów, „K w ant”. 18.15 — 
Tęleexpress. 18.35 — „Podróże

CZY i zajęcia sla«J?^ 
nfgo. Grozi
f>° l i

będzie i B i i  
stale Mbit (| 
pozycję życiową S I  
Jli.u się we vipótpf|q,

I  wiekIem kiid, 1 
urodzony w tym ^  3  
coraz bardziej wjpjJ 
wrażliwy na 
ludzi, r 

Wadą bowitm ijd I 
jest zbytnia wraiireośt, 
runki zewnętrzne i 
mogą wywierać u 
człowieka wpływ 
miast dążyć do tego/] 
formować i przeksztak*] 
swej woli — łatwo cj

. ulega t biernie ,ipo, j l
za konieczność żyrionl 

Przy tym grozi inul

nego i 
zostać zamieszany w 
kłótnie.

na  Kresy" „Za Zbruczem"-— 
film dok. 19.00 — 10 minut.
19.10 —  ,iByło, minęło, nie 
wróci” —  film dok„ 19.45 — Ma­
gazyn katolicki. 20.15 — Dob­
ranoc. 20.30 — Wiadomości,?
21.05 —  „Herkules P oiroi — 
detektyw** (5) — serial krym. 
prod. angielskiej. 21.5$ — „Pe­
gaz”. 22.25 — P rogram  publi­
cystyczny. 23.25 —, W iadomoś­
ci wleczorne.

M oskwa 1 
5.30 —  Poranek. 8.00 — In­

form uje MSW . 8.20 — Puchar  
Europy w  piłce nożnej. 10.00-—
Godzina dla dzieci. 11.00 Sg 
TSN. 11.10 P uchar Europy w 
piłce nożnej. 14.00 —  TSN.
14.15 — Film  animowany.
14.40 — M am a, ta ta  i ja.
15.50 —  Do la t  szesnastu i- 
więcej. 17.30 —  Nowości mię­
dzynarodow e. 18.25 — Film 
fab. „P rzygody  Strzelca gwar-

I dii .królewskiej ..Quentina Dor*.
^yarda”. 20.00 —  Czas. 20.45 =3 
Z aprasza L. Rubalślta^' 23.05 — ̂ sw s g o ' diarakteru doi. 
TSN. 0.25 Film  fab. „To mę- 
żczyzna, to  kobieta** (ode. 2).
1.30 —  Film . dok.

M oskwa II 
7.00 — G im nastyka. 7.15 —

9.35 — D la uczniów. 9.55 —
Św iat pieniędzy Adama Smit­
ha. 10.55 } r— Film  fab. „Dni 
powszednie i św ięta Serafiray 
G lukinej”, (ode. 2). 12.10 —
Koncert. 12.30 —  Film  dok.
12.45 — Dla dz iec i 14.15 —1 
G im nastyka rytm iczna. 16.00 —
Film  anim owany. 16.25 — Czło­
wiek, Ziemia. Wszechświat.
17.10 — G im nastyka rytmicz­
na. 17.40 —, Inform ator parla­
m entu  Rosji. 17.55 — Collage.
18.00 —L A rena . 19.00 — Dob­
ranocka, 19.15 — Program
P.ermskiej TV. 19.45 — Spoft 
samochodowy. 20.00 —  Czas.
20.45 ‘— Film fab. „Marta,
M arta”. 22.15 — Film  dok.
23.05 — K oncert

PIĄTEK, 8 MARCA 
Telewizja Polska 

12.00— 15.55 — Telewizja edu­
kacyjna. 16.00 — „Z archiwum 
polskiej piosenki”. 16.3Q — P a­
noram a światowfego „ sportu.
17.00 —  W iadomości popołud­
niowe. 17.10 — Video-Top.
17.20 —  Dla dzieci „Cojak”.
17.45 — Dla najmłodszych.
18.15 — Teleexpress. 18.35 - r  
„Raport** — przegląd wyda­
rzeń m iędzynarodowych. 19.00

. —  10 m inut. 19.10 — ^.Premie­
ra  , Nikodema Dyzmy” (4) — 
serial TP. 20.00 — Od „Kapita- 

R łu” do kap ita łu , 20.15 —- Do- 
' branoc. 20.30 — Wiadomości*

21.05 — „Na skrzydWi 
(4) — seria] prod. USi
— Weekend w „Jedyii
— „New York, Nw w  l
— F̂eministki poktfj 
dok. 2325 -  WUdoa 
czorne. 23.40 I  Sti
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26-S0-2I'

SPORTOWO-TECHNICZNY
' ZNOWU ZAPRASZA

KLIJ®
k u r s y  ki

I
Ciekawy odczyt

6 m arca o godz. 18.00 w In­
stytucie M edycyny D ośw iad­
czalnej i Klinicznej- (ul. Żygi- 
m anto 18) w Wilnie odbędzie 
się wykład doktora nauk fizy* 
czno-m atem atycznych Romualda 
Brazisa. Temat odczytu brzmi: 

•„Projekt polskiej uczielni wyż­
s z e j  na Litw ie”.
i.. Zapowiedziany poprzednio 
wykład d o c j  Jerzego Pieńkosa

Zwracać się: Wilno, telef. 45-40-58

KURIER.
Wileński

P i

się j P

z*"*-1H h iI Informacji udzielamy pod 
kłoszenia oraz reklam y


